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ALFONS PARCZEWSKI (1849 - 1933) — W OBRONIE POLSKOŚCI 
ZIEM ZACHODNICH I PÓŁNOCNYCH

1. W dziejach walki o polskość w zaborze pruskim  sylw etka i po
glądy A. Parczewskiego zajm ują znaczące, choć nietypowe miejsce. Roz
piętość zainteresowań, niespotykana żywotność i konsekwencja w go
dzeniu obowiązków zawodowych z zacięciem społecznika, nade wszystko 
zaś fakt, że ideę zachowania polskości na ziemiach zachodnich uczynił 
pasją całego swego życia człowiek żyjący w zaborze rosyjskim  spraw ia
ją, że osoba Parczewskiego wym yka się próbom zwykłej klasyfikacji.

H istoryka idącego tropem  zainteresowań Parczewskiego m usi frapo
wać pytanie: co skłoniło tego profesora praw a, ekonomistę, dziennikarza 
i polityka w jednej osobie do tego, by znaczną część życia poświęcić 
spraw ie obrony żywiołu polskiego przed polityką germ anizacyjną zabor
cy. Można w pewnym  stopniu odpowiedzieć na nie posługując się sło
wam i Stefana Dybowskiego, późniejszego m inistra ku ltu ry  i sztuki, k tó
ry  wspominając po latach przyjaciela stw ierdzał: „W naturze Parczew 
skiego było coś, co nie pozwalało m u spokojnie patrzeć na żaden ucisk” 1- 
W istocie ta cecha charakteru  decydowała, że z rów nym  zaangażowaniem 
zabiegał on o słowo pisane dla Polaków na Dolnym Śląsku, praw a do 
w łasnej odrębności Kaszubów, zachowanie języka dolnołużyckiego, jak 
i rozwój ruchu celtyckiego.

Odpowiedź na pytanie, kim  był Alfons Parczewski, nie może być jed
noznaczna. W środowisku naukowym  Kalisza, W arszawy, W ilna cieszył 
się opinią „męża zasług niepospolitych”. Współcześni m u historycy upo
m inali się o należyty  hołd dla tego „niezłomnego rew indykatora północ
no-zachodnich kresów polszczyzny” 2, a koledzy uniw ersyteccy oceniali 
jako „niestrudzonego działacza na rzecz zapomnianych rodaków na k re 
sach” i „pobratymców łużyckich”, „prawdziwego obywatela i Polaka” 3-

1 Por. Parczewski Alfons. W: Polski Słownik Biograficzny, t. XXV/1, z. 104. 
Wrocław 1980, s. 203.

2 W. K o c h a ń s k i ,  Wspomnienie o Alfonsie Parczewskim. „Strażnica Z ac h o d 
nia” nr 1 - 3/1947, ss. 44 - 53.

3 Jubileusz Prezesa Towarzystwa Przyjaciół Nauk w  Wilnie Rektora Alfonsa 
Parczewskiego.  „Ateneum Wileńskie” R. VII, z. 1 - 2/1930, s. IV.
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Na kilku wspomnieniach pośm iertnych zamieszczonych na łamach 
prasy polskiej w 1933 r. w yczerpuje się wiedza o profesorze Parczew 
skim. Ten zapomniany historyk kresów zachodnich czeka na należne mu, 
z racji „niepospolitych zasług”, miejsce w polskim piśm iennictwie nau 
kowym.

Z wykształcenia praw nik i ekonomista, z zainteresowań historyk i bi
bliofil, z wyboru polityk i działacz kulturalno-ośw iatow y, odznaczał się 
niespożytą energią, dociekliwością naukową, jednocześnie zaś wrażliwoś
cią, która kazała m u zabierać głos w spraw ach uciskanych przez zaborcę 
Pruskiego Polaków na forum  ogólnonarodowym. Lata jego dojrzałego 
zycia przypadały na szczególny dla dziejów Polski okres; najw iększych 
zmagań z polityką wynarodowienia, przełam ania hegemonii zaborcy 
i wreszcie uzyskania niepodległości. Parczewski towarzyszył tym  zmaga
niom, przeżywał spełnienie m arzeń wszystkich Polaków i uczestniczył 
w tworzeniu naukowych i ku lturalnych  podstaw w niepodległej ojczyź
nie. Fakt ten zdeterm inował jego życie i określił charakter jego zainte
resowań.

2. Alfons Parczewski urodził się 15 listopada 1849 r. w m ajątku ro 
dzinnym W odzierady (powiat Łask) w rodzinie Hipolita, ziemianina, 
uczestnika powstania styczniowego, i A leksandry z Bajerów. Bliskie kon
takty z rodziną z zaboru pruskiego rozbudziły — być może — zaintere
sowania Parczewskiego tym  regionem.

Po ukończeniu kaliskiego gim nazjum  oraz studiów w warszawskiej 
Szkole Głównej i kilkuletniej aplikanturze sądowej, podczas której p ra 
cował w Archiwum  Głównym  Królestw a Kongresowego, osiadł w  K ali
szu, gdzie dane m u było pozostać do w ybuchu I w ojny św iatow ej4. Z m ia
stem tym  bowiem związał swe losy do m omentu wkroczenia Niemców 
w 1914 r.

Funkcję adwokata przy Trybunale Cywilnym  Kalisza godził Parczew 
ski z zainteresowaniam i naukow ym i oraz rozlicznym i zajęciam i społecz
nymi. N atura szperacza oraz dociekliwość w poszukiwaniu źródeł histo
rycznych m iały utorować m u drogę do kariery  uniw ersyteckiej. Dla wie
lu pozostał nierozwiązaną nigdy zagadką fakt, jak przy ogromnej róż
norodności zajęć znajdował czas na badania naukowe obejm ujące szeroki

1 Szczegółowe informacje na temat życia Parczewskiego w  Kaliszu patrz m.m. 
Prof- dr Alfons Parczewski. „Rocznik Towarzystwa Przyjaciół Nauk na Śląsku'
V A 1934, ss. 248 - 250; W. T. W i s ł o c k i ,  Alfons Parczewski. „Ruch Słowiański” 
llr 7/f933, ss. 148 - 149; „Sprawy Narodowościowe” nr 1/1933, ss. 1- 4;  „Nadodrze' 
ni 11/1963, s. 7; W. K o r c z ,  Zapomniany historyk Ziem Zachodnich. Alfons Par- 
czewski (1849- 1933). „Przegląd Lubuski” nr 1/1976, ss. 3- 19;  „Słowo na Warmii
1 Mazurach” nr 26/1962, s. 2.
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w achlarz tem atyczny: od pradziejów  rodzinnego m iasta poprzez dzieje 
chrześcijaństw a w Polsce do zagadnień językowych 5.

W okresie popowstaniowym  najskrom niejsza chociażby działalność 
społeczna stanow iła jedyną możliwość czynnej służby ojczyźnie. P a r
czewski pełnił ją z całym oddaniem. Należał do inicjatorów wielu akcji 
społecznych, prowadził wraz z siostrą M elanią konspiracyjne wykłady 
z zakresu historii i lite ra tu ry  polskiej, był współorganizatorem  stra jku  
szkolnego w Kaliszu. Jako  jeden z delegatów polskich udał się do P e
tersburga z żądaniem  wprowadzenia polskiego języka wykładowego.

Pierw sze dni niepodległości zastały go w W arszawie, dokąd udał się 
po zbombardowaniu i spaleniu Kalisza przez Niemców w 1914 r. Na
tychm iast rzucił się w w ir różnorodnych zajęć, biorąc udział w organi
zowaniu życia politycznego, kulturalnego  i naukowego.

Jeszcze podczas trw ania w ojny walnie przyczynił się do utw orzenia 
W ydziału Praw a U niw ersytetu Warszawskiego, by następnie organizo
wać ten sam wydział na Uniwersytecie W ileńskim. Gdy w 1919 r. nastą
piło uroczyste otwarcie U niw ersytetu im. Stefana Batorego, zamkniętego 
przez władze carskie w 1832 r., Parczewski przeniósł się na stałe do W il
na. W ileński okres życia związał ściśle z Uniw ersytetem , na którym  w la
tach 1919 - 1922 pełnił funkcję dziekana W ydziału Praw a, w okresie zaś 
od 1922 do 1924 r. rektora. Zm arł 21 kw ietnia 1933 r. w wieku 84 lat 
w Wilnie, pochowany został w Kaliszu.

Niezależnie od środowiska, w jakim  przebywał, cieszył się Parczew 
ski dużym zaufaniem, darzono go szacunkiem, o czym świadczą rozlicz
ne funkcje i honory, jakim i go obdarowywano. Umieszczenie pełnej listy 
pełnionych przez Parczewskiego stanowisk przekraczałoby ram y jednego 
artykułu . Już wskazanie jednak na niektóre tylko obrazuje, jak w róż
norodnych dziedzinach był czynny.

Term inował w kaliskich instytucjach o charakterze gospodarczym 
i społecznym. Był więc m.in. członkiem zarządu Towarzystwa Dobro
czynności, dyrektorem  Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, współza- 
rządzającym  Kasą Przemysłowców, prezesem  Towarzystwa Popierania 
Przem ysłu i Handlu, Tow arzystw a Krajoznawczego, Towarzystwa Mu
zycznego, honorowym radnym  m iasta Kalisza 6.

5 Do najważniejszych prac Parczewskiego należy zaliczyć: Monografia Szadku 
(1870), Początki chrystianizmu w  Polsce i Misja Irlandzka  („Roczniki Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk”, Poznań 1002), Rys historyczny Towarzystwa Kredytowego miast a 
Kalisza (1886-1911) poprzedzony rzutem oka na przeszłość Kalisza  (Kalisz 191'1), 
Analekta wielkopolskie,  t. 1 Rejestr poborowy  Województwa Kaliskiego 1618 - 1629 
(1879).

6 W działalności tej wspierała go siostra Melania, tłumacz literatury łużyckiej 
i wykładowca historii i geografii na tajnych kursach.
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W 1905 r. został członkiem Stronnictw a Demokratyczno-Narodowego, 
w 1906 posłem do I Dumy, w której pełnił funkcję członka kom isji par
lam entarnej i delegacji prezydialnej Koła Polskiego, kom isji agrarnej 
i równoupraw nienia. Na posła ziemi kaliskiej był w ybierany jeszcze do 
następnych trzech Dum.

Podczas w ojny został w ybrany na stanowisko prezesa Polskiego To
warzystwa Pomocy Ofiarom W ojny, przewodniczył Blokowi P artii Nie
podległościowych, w niepodległej już W arszawie pełnił funkcję wice
przewodniczącego Rady M iejskiej, członka Komisji Regulam inowo-Praw - 
nej oraz wiceprezesa Centrum  Narodowego.

A. Parczewski utrzym yw ał ścisłe kontakty  z polskim światem  nauko
wym i artystycznym , uczestnicząc niemalże we wszystkich ważniejszych 
zjazdach naukowych i goszcząc z referatam i na konferencjach i innych 
imprezach kulturalno-ośw iatow ych7. Dał się przy tym  poznać jako 
wszechstronny badacz, jego zaś zainteresowania historią, etnografią i ję
zykoznawstwem zaowocowały licznymi pub likacjam i8.

Władze uniwersyteckie, doceniając jego dorobek naukowy, obdarzyły 
go w 1929 r. ty tu łem  doktora honoris causa U niw ersytetu Wileńskiego, 
władze państwowe odznaczyły Krzyżem  Kom andorskim  O rderu „Polonia 
R estitu ta”.

Ożywiona działalność wydawnicza i odczytowa związana była rów 
nież z pracam i bibliograficznymi oraz upowszechnianiem książki. P row a
dząc sam badania nad dziejam i książki zdołał zgromadzić ogromny księ
gozbiór, k tó ry  w chwili śmierci wynosił 7 tys. tomów 9.

3. W całokształcie w ielostronnej działalności Parczewskiego idea ob
rony żywiołu polskiego i słowiańskiego na kresach przyniem ieckich sta
nowiła główną treść jego życia. Zainteresowania te nie ograniczały się 
bynajm niej do przygotowyw ania naukowych memoriałów, lecz oznaczały 
obecność w centrum  w ydarzeń związanych z ziemiami zachodnimi.

Już w 1875 r. udało się Parczewskiem u zrealizować młodzieńcze m a
rzenia; na góralskim  wózku wyruszył na wędrówkę przez polskie i sło-

7 Brał udział m.in. w zjazdach historyków w Krakowie w  1883, 1900 oraz we 
Lwowie 1890, zjeździe prawników i ekonomistów w Krakowie 1886 oraz we Lwowie 
W 1889, jak również zjeździe literatów i artystów we Lwowie w  1894.

8 Pełną listę publikacji Parczewskiego na temat ziem zachodnich zawiera praca 
doktorska w maszynopisie S. M a k s y m o w i c z a ,  Problematyka zachodnio-polska
i zachodnio-słowiańska w  działalności Alfonsa i Melanii Parczewskich. Wrocław 
1968.

9 S. M a k s y m o w i c z ,  Bibliofilstwo Alfonsa i Melanii Parczewskich. „Sprawo
zdanie Wrocławskiego Towarzystwa Naukowego” 12/1957, ss. 41-42.
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wiańskie kresy  zachodnie drogą, k tóra wiodła przez Jurgów , Jaworzynę, 
S tarą  Wieś do Cieszyna, a następnie przez Pragę, Drezno do Budziszy- 
na 10. W spominając po latach swe naukowo-etnograficzne podróże, stw ier
dzał ze wzruszeniem:

„W ciągu długich lat, które przeżyłem, starałem się poznać wszystkie dzielnice 
naszej • ojczyzny, na północy, zachodzie i południu. Przewędrowałem całe kresy za
chodnie, poczynając od jezior mazurskich w  Prusach Wschodnich i leśnych pagór
ków kaszubskich nad Bałtykiem, poprzez śląskie brzegi Odry do pięknych kraj
obrazów nad brzegami cieszyńskiej Olzy i spiskich wsi, u stóp szczytów tatrzań
skich. W ciągu tych wędrówek po kresach zachodnich wszędzie, a przynajmniej 
w  wielu miejscach, starałem się w  miarę możliwości uczynić coś dla zagrożonej 
polskości, rzucić myśl obrony, a gdy to nie przechodziło moich sił, myśl tę wyko
nać, wprowadzić w  życie” u .

Podczas kolejnych wędrówek szlakiem k u ltu ry  łużyckiej Parczewski 
interesow ał się przede wszystkim  stopniem  zachowania wierności języ
kowi i obyczajom dolnołużyckim. Poznawał z autopsji życie Łużyczan, ich 
dążenia, nawiązyw ał przyjaźnie z w ybitnym i ich przedstawicielami, któ
re  przetrw ały  najw iększe burze dziejowe. K ontakty  ze znanym i działa
czami kulturalnym i, m.in. Janem  Arnosztem  Smolerem, M ichałem H or
nikiem, Arnosztem  M uką u łatw iły  m u dotarcie do najm niejszych skupisk 
ludności, wyznaczających granicę języka łużyckiego.

Pozostając pod przykrym  wrażeniem  zanikania języka dolnołużyckie- 
go oraz brakiem  duchownych ewangelickich, mogących posługiwać się 
rodzim ym  językiem, poświęcił wiele czasu na przekonanie tam tejszej spo
łeczności o konieczności in tegracji życia społecznego i kulturalnego na 
Łużycach.

W trzynastym  num erze „Serbskich Nowin” z 1880 r. Parczew ski w y
stąpił z projektem  utworzenia dolnołużyckiego oddziału M acierzy Serbo- 
łużyckiej w Chociebużu. Został on następnie przedstaw iony na walnym 
zebraniu Tow arzystw a 31 m arca 1880 r. W tym  sam ym  roku oddział li
czący 65 członków rozpoczął skrom ną w rozm iarach, lecz brzem ienną 
w treści działalność. Z in icjatyw y Parczewskiego powołano do życia To
warzystw o Pomocy dla Studiujących Łużyczan. Za jego staraniem  Józef 
Ignacy K raszew ski ufundował kilka stypendiów dla łużyckich studentów.

Pragnąc zapobiec postępującej germ anizacji tych terenów oraz w y
równać braki inteligencji w środowisku Łużyczan, zabiegał konsekw ent
nie o słowo pisane dla w iernej słowiańskiej tradycji ludności. Jego dą
żenia do wyeksponowania odrębności językowej Łużyczan zostały w pe-

10 A. P a r c z e w s k i .  Z Łużyc i o Łużycach. Kilka wspomnień i uwag. „Ruch 
Słowiański” R. IV, nr 1 - 2/1931, ss. 2 -  29.

11 Jubileusz Prezesa . . . ,  op. cit., s. VII.
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wnym stopniu uwieńczone powodzeniem. Udało m u się bowiem wydać 
własnym  nakładem  dolnołużycki kalendarz Pratyja  (w ilości 1500 egzem
plarzy) oraz czytanki dla dorosłych. M usiał przy tym  uporać się z kon
kurencją niemieckiego kalendarza i stawić czoła niechęci zgermanizowa- 
nych pastorów i nauczycieli12. Na łam ach Pratyji zabierali głos Jan  F ry 
deryk Tesznar, dr Sauerwein, poeci i działacze ku ltu raln i tego regionu. 
W ydanie podręcznika języka dolnołużyckiego poprzedził Parczewski kon
kursem  na czy tankę, którego zwycięzcą został H enryk Jordan.

Działalność Alfonsa Parczewskiego na rzecz odrodzenia języka łużyc
kiego nie ograniczała się do uczestnictwa w dorocznych posiedzeniach 
Macierzy w Budziszynie i letnich wędrówek śladam i k u ltu ry  łużyckiej. 
Entuzjam em  dla spraw y „pobratym ców” łużyckich pragnął zarazić ro 
daków ze wszystkich zaborów 13. W związku z tym  czynił starania o spo
pularyzowanie lite ra tu ry  łużyckiej wśród Polaków; w 1884 r. wydał 
przetłum aczoną na język polski ludową powiastkę Bogumił, w 1885 Na 
w ycugu, przy każdej okazji zamieszczał na łam ach czasopism artykuły
0 tem atyce łużyckiej. Środowisko warszawskie starał się zainteresować 
budową domu M acierzy w Budziszynie, literatów  i artystów  nawoływał 
do w spółpracy z inteligencją łużycką, do wszystkich Polaków apelował 
zaś o poszanowanie dla mniejszości etnicznych i solidarność z nimi.

Planow anem u przezeń wydaniu cyklu legend o władcach łużyckich 
(z tekstem  dolno- i górnołużyckim) stanęła na przeszkodzie warszawska 
cenzura. Powiódł się natom iast zam iar wydania szesnastowiecznego psał
terza, cennego zabytku piśm iennictwa łużyckiego. Jako adwokat spraw y 
łużyckiej dał się poznać Parczewski na krakow skim  zjeździe literatów
1 artystów  w 1883 r., prezentując w yniki swych przem yśleń w referacie 
pt. O potrzebie wzajemności literackiej z ludami słowiańskimi.

4. W kręgu najbliższych zainteresow ań Parczewskiego pozostały przez 
całe życie losy Polaków w zaborze pruskim . Adwokat z Kalisza, a póź
niej profesor U niw ersytetu W arszawskiego, nie ograniczył się do roli 
biernego świadka zmagań ludności polskiej z polityką germ anizacyjną 
zaborcy. Od pierwszej swej w ypraw y na Śląsk w 1875 r. pozostał w ier
nym  orędownikiem  polskości Śląska, a następnie Kaszub i Mazur, za
fascynowany nie tylko pięknem  tych ziem, lecz przede wszystkim po
stawą jej mieszkańców.

12 A. P a r c z e w s k i ,  Z Dolnych Łużyc. Kilka zarysów i wspomnień.  War
szawa 1881.

13 W celu upowszechnienia problematyki łużyckiej opublikował m.in. Ruch lite
racki na Łużycach  (1879), Jan Ernest Smoler. Ustęp z historii narodowego odrodze
nia Górnych Łużyc  (1881).
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Piesze wędrówki pozwoliły m u przyjrzeć się z bliska życiu, obycza
jom  ludności, przede wszystkim  poczynić zaś obserwacje dotyczące stop
nia wynarodowienia Polaków. I jak Serbołużyczan uważał za ważną straż 
zachodniej Słowiańszczyzny, tak  za swój obowiązek uznał uświadomie
nie społeczeństwa, iż bez Śląska, Pomorza, Kaszub i M azur nie będzie 
Polski.

Parczewski należał obok W ojciecha Kętrzyńskiego do najbardziej w y
trw ałych i konsekwentnych łączników między Polakam i różnych zabo
rów. Swą pomoc dla zachodnich i północnych regionów widział w kon
kretnym  działaniu na rzecz organizowania i subwencjonowania insty tucji 
kulturalno-ośw iatow ych dla potrzeb Śląska i M azur 14.

W w yniku zespolonych działań garstki zapaleńców z wszystkich trzech 
zaborów został utw orzony w 1881 r. w Poznaniu ta jn y  Kom itet Niesienia 
Pomocy Mazurom, przekształcony wkrótce w C entralny Kom itet dla Ma
zur, Śląska i Pomorza. Posiedzenia Kom itetu, w którym  do najak tyw 
niejszych należeli W. K ętrzyński, S. Kłobukowski, ks. A. Wolszlegier, 
odbywały się zazwyczaj w  kaliskim  m ieszkaniu Parczewskiego 15.

Wśród rozlicznych planów i inicjatyw  podejm owanych przez P a r
czewskiego na szczególną uwagę zasługuje zrealizowany po latach żmud
nych zabiegów pro jek t czasopisma „Nowiny Śląskie” (1884 - 1891), tygod
nika redagowanego we W rocławiu, adresowanego głównie do polskiej lud
ności ewangelickiej Dolnego Śląska. Drukowane szwabachą, najbardziej 
znaną w tym  regionie, pismo nie miało określonego charakteru  politycz
nego. Dominowały w nim  m ateriały  o treści religijno-obyczajowej, choć 
przem ycano również elem enty narodowe. Przygotow any przez Parczew 
skiego w odległym Kaliszu m ateriał publicystyczny redagow any był na 
m iejscu przez Jerzego Badurę, pastora z M iędzyborza l6.

Ludność Śląska przyjęła z zadowoleniem słowo polskie. W okresie 
największego nasilenia kursu  germ anizacyjnego Bismarcka, gdy władze 
pruskie odłączały polskie wsie od parafii pastora Badury oraz nakazyw a
ły ograniczanie ilości nabożeństw w języku polskim, mieszkańcy Dolne
go Śląska odebrali „Nowiny Śląskie” jako m anifestację i symbol pol
skości tych ziem.

Kiedy ewangelicki konsystorz W rocławia wydał zakaz wydawania

14 Zob. Polska akcja narodowo-uśuńadamiająca na Mazurach przed I wojną 
światową, oprać. W. C h o j n a c k i ,  „Zapiski Historyczne” nr 3-4/1955, ss. 243 - 
-244; Sprawy Mazur i "Warmii w  korespondencji Wojciecha Kętrzyńskiego, oprać. 
W. C h o j n a c k i .  Wrocław 1952.

15 „Słowo na Warmii i Mazurach”, op. cit.
10 W. O g r o d z i ń s k i ,  Dzieje piśmiennictwa śląskiego. Katowice 1965, s. 165; 

J. O s s o l i ń s k i ,  „Nowiny Śląskie” nr 4 - 5/1947, s. 4; „Prasa Polska” nr 4 - 5/1947. 
s. 4.

Instytut Zachodni



Alfons Parczewski 31

„Nowin Śląskich”, Parczewski skierował całą swą uwagę na teren Ma
zur. W porozumieniu z C entralnym  Kom itetem  dla Mazur, Śląska i Po
morza zaczął wydawać „Gazetę Ludow ą” (od 1896 r. w Ełku, w okresie 
od 1901 do 1902 w Szczytnie), podkreślając tym  samym  przynależność 
M azurów i W armiaków do społeczności polskiej. W yznaczeni przez P a r
czewskiego redaktorzy — K arol i Hugon B ahrke oraz Paw eł N euhaus- 
-Nowodworski — postawili sobie za cel „złagodzenie wyrządzanych 
krzyw d” oraz wspieranie ludności w walce o praw o do zachowania ję
zyka polskiego.

Trudności finansowe związane z redagowaniem  czasopism dla Śląska 
i M azur udało się Parczewskiem u rozwiązać dzięki zapisowi zmarłego 
w Petersburgu  generała Aleksandrowicza, k tó ry  przeznaczył znaczny fun 
dusz na obronę polskości w zaborze pruskim . Dysponująca nim  kom isja 
w składzie: Alfons Parczewski, Adolf Paw iński oraz Ignacy Baranowski 
zadecydowała m.in. o subwencjonowaniu „Nowin Raciborskich” oraz „Ga
zety Opolskiej”. Polonizacyjna działalność Parczewskiego przybrała na 
sile na przełomie XIX i XX w. Przyczynił się on wówczas do założenia 
„Gazety Polskiej” w Ełku (1896) oraz „Głosu Polskiego” na Górnym  Ślą
sku (1903).

Z funduszu Aleksandrowicza wspomagał Parczewski studentów  Uni
w ersytetu  W rocławskiego, pokryw ał koszty wycieczek do Krakowa 
(w 1883 r. na obchody jubileuszu odsieczy wiedeńskiej) oraz Zakopanego.

W poczet zasług Parczewskiego należy zapisać podjęcie pionierskich 
badań nad historią i ku ltu rą  Śląska. Jedna z ostatnich prac Parczewskie
go z 1931 r. stanow i nie tylko ważny przyczynek do w ykazania wczesnych 
kontaktów  ze Śląskiem, ale i ważne vadem ecum  wiedzy o mało znanych 
dotąd zakątkach tego regionu. Parczewski zawarł w niej ciekawe infor
macje na tem at duchowieństwa protestanckiego na Śląsku, wskazując na 
zasługi i owocną działalność polskich i czeskich duchownych. Jednocześ
nie wyrażał ubolewanie nad stanem  świadomości narodowej ludności 
Średniego Śląska i brakiem  zainteresowania Polaków zanikającą więzią 
Ślązaków z pozostałymi regionam i kraju. Za swój patriotyczny obowią
zek uznał mecenas z Kalisza rzetelne informowanie całego społeczeństwa 
polskiego o położeniu i potrzebach ludności Średniego Śląska.

Pruską politykę germ anizacyjną, ale i bierną postawę Polaków z po
zostałych zaborów czynił odpowiedzialnymi za to, że:

17 Jednocześnie nasiliła się działalność publicystyczna Parczewskiego. Ogłosił 
m.in. Germanizacja powiatu oławskiego na Śląsku („Wisła” 1890), Polacy ewangelicy 
w Westfalii („Tygodnik Ilustrowany” 1883), Potomkowie Słowian w  Hanowerskim  
(„Wisła” 1899).

Przegląd Zachodni, n r  1, 1985 Instytut Zachodni



32 Anna Wolff-Powęska

.dziś już tylko w brzeskim na prawym brzegu Odry mówi się po polsku, w  oław
skim język polski pamiętają już tylko dwie wsie: Kopalina i Wójcice, w  oleśnickim  
'polskie szczątki’ pozostały w Posadowicach, Poniatowicach, Księżej Ligocie, Mi- 
łocicach, koło Rychtala i Smogorzewa tylko wąski pas powiatu sycowskiego pozo
stał jako łącznik z polskim Śląskiem” ls.

Szczegółową analizę zanikania polskości na terenie pow iatu oławskie
go zawierał artyku ł zamieszczony na łam ach „W isły” w 1890 r. 19 Na ba
zie bogatej dokum entacji źródłowej ilustrow ał autor przebieg procesu 
germ anizacji tego obszaru. W śród czynników, k tóre przyspieszyły odejś
cie Oławy od polskości wym ienił Parczewski brak  inteligencji, niechęć 
pastorów do odpraw iania dwu nabożeństw, nacisk rządu i konsystorza 
oraz „zupełny brak  odpornej siły w  parafianach” 20.

Żywo reagował Parczew ski na każde fałszerstw o i propagandę nie
miecką, m ającą na celu przedstaw ienie stanu  świadomości politycznej 
ludności kresów zachodnich w korzystnych dla siebie barwach. Jego po
lem iczny głos rozbrzmiewał wszędzie tam, gdzie dyskutowano na tem at 
dziejów ziem zachodnich oraz pierw otnych siedzib słowiańskich.

Mimo podeszłego już wieku, zaangażował się bez reszty  dla spraw y 
Śląska w okresie pow stań śląskich i plebiscytu. Dał się wówczas poznać 
jako rzecznik interesów  tej ziemi na w ielu trybunach wiecowych, aka
demiach i zjazdach. Mobilizował opinię mieszkańców W arszawy poprzez 
działalność w Towarzystw ie Pomocy Ofiarom W ojny i współpracę z Biu
rem  Prac Kongresowych.

W celu umożliwienia ogółowi polskiemu poznania spraw  bratniego 
Śląska w przededniu plebiscytu w ydana została z inspiracji i przy współ- 
autorstw ie Parczewskiego praca Warszawa Ś lą sko w i21. Popularyzowała 
ona historię Śląska i uświadam iała, iż rozstrzygnięcia, jakie zapadły 
w spraw ie polskich ziem zachodnich dalekie są od oczekiwań społeczeń
stw a polskiego. Niekorzystne, szczególnie w odniesieniu do poddanych 
eksperym entowi plebiscytów terenów, decyzje wersalskie, w inny — 
w przekonaniu Parczewskiego — zmobilizować cały naród do walki o od
zyskanie całego Śląska.

W licznych artykułach dawał wyraz zaniepokojeniu losem ziem za
chodnich.

18 A. P a r c z e w s k i ,  Z Łużyc i o Łużycach . . . ,  op. cit., s. 3. Zob. również
t e g o ż ,  Niemiecki w y lew  na Dolnym Śląsku. W: Na pomoc. Wydawnictwo zbio
rowe na korzyść powodzian. Warszawa 1884.

19 A. P a r c z e w s k i ,  Germanizacja powiatu oławskiego . . . ,  op. cit., ss. 751 -
- 758.

21 A. P a r c z e w s k i ,  S. B e ł z a ,  Warszawa Śląskowi. Warszawa 1920. Szcze
gólnie uwagę zwraca zamieszczony tam artykuł Parczewskiego: Polskość na Śląsku  
w  szeregu wieków, ss. 5-15.

!0 Tamże.
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„Wiadomo wszystkim, przynajmniej tym, co swymi zainteresowaniami wycho
dzili poza miedze Królestwa Kongresowego, że kolonizacja niemiecka wcisnęła się 
w niektóre terytoria zachodnie obszaru z 1772 r.” 22.

W imię sprawiedliwości dziejowej i zmazania hańby rozbiorów do
magał się zwrócenia Polsce w całości ziem Księstwa Poznańskiego, Prus 
Zachodnich oraz Warmii.

Jako praw nik sceptycznie odnosił się do form y plebiscytu. Kwestia 
spornych terenów winna być rozstrzygnięta na drodze pewnych decyzji 
międzynarodowych. W jego przekonaniu, przeprowadzenie plebiscytu w y
magało przede wszystkim spokoju oraz pewnych gw arancji dla obywateli 
ze strony sił panujących na terenie plebiscytowym. Tymczasem zarówno 
na obszarze P rus Wschodnich, jak i Śląska nie spełniono warunków  gwa
rantujących rozstrzygnięć zgodnych z „dziejową sprawiedliwością”.

W yniki swych badań etnograficznych oraz efekty wędrówek kreso
wych referow ał niejednokrotnie podczas zjazdów naukow ych23. Jego 
przyczynki na tem at ludności polskiej w zaborze pruskim  posłużyły jako 
cenny wkład dla późniejszych badań nad dziejam i granicy zachodniej.

Efektem  zainteresowań Parczewskiego obszarem zagrożonym w yna
rodowieniem były zarówno pierwsze czytelnie ludowe na Kaszubach, jak 
i pomoc w postaci nadsyłanej lite ra tu ry  dla m azurskiego działacza M ar
cina Giersza 2i.

W szerokim w achlarzu zainteresowań Parczewskiego problem atyką 
ziem zachodnich zwracają uwagę badania nad ruchem  em igracyjnym  25. 
Zaniepokojony wzmożonym wychodźstwem chłopów polskich z zaboru 
pruskiego i przejm owaniem  gospodarstw przez Niemców, poszukiwał 
przyczyn oraz okoliczności tego zjawiska.

Uwagę społeczeństwa W arszawy, Krakowa i Poznania pragnął zwró
cić na los ludności kaszubskiej. Można bez przesady stwierdzić, że w d ru 
giej połowie XIX  w. Parczew ski był najbardziej zagorzałym orędowni
kiem praw  „kaszubskiej odrośli ludu polskiego” do zachowania własnej 
indywidualności. W yrażał niejednokrotnie ubolewanie, że polscy etno
grafowie nie docierali w swych podróżach badawczych do wybrzeży Łeby 
i Raduni, a Polacy z innych zaborów zapomnieli, że to właśnie lud ka-

22 A. P a r c z e w s k ą  O zachodnią granicą Śląska. „Gazeta Opolska” R. 29, 
nr 35/1919.

23 M. in. w e Lwowie w  1894 wygłosił referat na temat: „O literaturze ludowej 
Śląska Pruskiego i Łużyc”.

24 „Słowo na Warmii i Mazurach”, op. cit.
25 A. P a r c z e w s k i ,  Emigracya z wschodnich prowincyj monarchii pruskie], 

Lwów 1893.
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szubski „zachował etnograficznem u obszarowi polskiemu wolny oddech 
do m orza” 26.

Pragnąc wypełnić lukę w polskiej etnografii, Parczewski udał się śla
dem pierwszych podróży rosyjskiego uczonego Aleksandra Hilferdinga, 
k tó ry  w 1856 r. podjął badania nad tym  regionem. W swych kaszubskich 
wędrówkach poszukiwał godnych następców dra Floriana Ceynowy, w y
bitnego znawcy Kaszubszczyzny, i literackich talentów  na m iarę H iero
nim a Derdowskiego, kierującego się dewizą: „Nie ma Kaszub bez Polonii, 
a bez Kaszub Polski”.

Krytyczne uwagi skierował pod adresem  polskiej publicystyki, k tóra 
pozostała nieczuła na tem aty  kaszubskie. Nieliczne wzmianki, powierz
chowne uwagi nie mogły przyczynić się do istotnej zmiany położenia lud
ności kaszubskiej. K iedy w 1880 r. Parczewski dotarł do samotnej en
klaw y kaszubskiej między Łebą, Bałtykiem  a Jeziorem  Gardzkim, po
tw ierdził sm utne proroctwo Hilferdinga, iż bez poparcia społeczeństwa 
polskiego mowa kaszubska zaginie.

Praca Parczewskiego Szczątki kaszubskie  — efekt podróży i żm ud
nych badań nad językiem, ku ltu rą  i h istorią Kaszub — stanowi niezw y
kle cenne źródło wiedzy o tym  odkryw anym  dla Polaków z innych za
borów zakątku P o lsk i27. W części historycznej zaw arł au tor dzieje ger
manizacji Kaszubów w prow incji pomorskiej. Pozostała część pracy — 
to zbiór refleksji z wędrówek i osobistych badań. Na ich podstawie licz
bę tam tejszej ludności kaszubskiej szacował na 9 000 osób.

Analizując dzieje zachodniego Pomorza pod rządam i ulegających ger
manizacji książąt pomorskich zauważył, że o ile źródła dostarczają m a
teriałów  wykazujących germ anizację szlachty i mieszczaństwa, o tyle ist
nieją trudności w wykazaniu tego procesu wśród ludu. Przyczyny takie
go stanu rzeczy dopatryw ał się w fakcie, iż „historycy owych czasów 
mało zwracali uwagi na etnograficzne odrębności, a zresztą lud w iejski 
był tylko m ateriałem  biernym  do życia politycznego” 28.

Przem ierzając wieś po wsi z żalem konstatował, iż tam, gdzie jeszcze 
w połowie XIX w. działały polskie kościoły, teraz dominował język nie
miecki, a wierność obyczajom kaszubskim  zachowali wyłącznie starzy 
ludzie.

Druga podróż (w 1885 r.) pozwoliła m u nie tylko nawiązać kontakty  
z przedstaw icielam i starszej generacji kaszubskiej, najgorliw szym i rzecz-

26 A. P a r c z e w s k i ,  Szczątki kaszubskie w  prowincji pomorskiej. Szkic hi- 
storyczno-etnograficzny. Poznań 1896.

27 Tamże. Praca ta stanowiła poszerzoną wersję wygłoszonego 14 grudnia 1895 r. 
odczytu na XIV posiedzeniu wydziału historyczno-literackiego Towarzystwa Przyja
ciół Nauk w Poznaniu.

28 A. P a r c z e w s k i ,  Szczątki kaszubski e . . . ,  op. cit., s. 155.

Przegląd Zachodni, n r 1, 1985 Instytut Zachodni



Alfons Parczewski 35

nikam i interesów tej ludności, lecz również poznać całe pogranicze pro
wincji pomorskiej z Prusam i Zachodnimi.

Obszar ten, jak stw ierdzał Parczewski, zamieszkiwała ludność m ie
szana z przewagą niemieckiej. Natomiast silny elem ent kaszubski w y
stępował w osadach katolickich powiatu bytowskiego, zwłaszcza w para 
fiach ugojskiej i niezabyszewskiej. Liczbę ludności kaszubskiej w tym  
powiecie oszacował Parczew ski na 4 784, zaś w powiecie słupskim  na 
1000 osób. Dawało to łącznie liczbę 8 500 ludności polsko-kaszubskiej 
w trzech powiatach rejencji koszalińskiej. Reasum ując swe uwagi na te
m at położenia i stanu świadomości ludności kaszubskiej stwierdzał:

..Wewnątrz siebie lud ten nie miał dość silnie wyodrębnionego poczucia inności et
nograficznej; z zewnątrz — od najbliższych nie przybył nikt, aby na drodze le
galnej, lecz rozumnie energicznej pracy podać bratnią dłoń pomocy, obudzić św ia
domość związku z całością, wskazać zachowawcze środki” 29.

Konkluzja podjętych przez Parczewskiego wszechstronnych badań, 
obejm ujących struk tu rę  społeczną, właściwości fonetyczne języka, ku l
tu rę  i wyznanie, do których to prac nawiązywało później w ielu naukow
ców, była jednoznaczna:

„Ludność kaszubska powinna mieć możliwość swobodnego rozwoju i życia narodo
wego, a to jest możliwe tylko wtedy, jeśli się znajdzie w  granicach państwa pol
skiego” 30.

5. W obliczu perspektyw y odzyskania przez Polskę niepodległości do
tychczasowe badania Parczewskiego nad struk tu rą  narodowościową za
chodnich terenów  przygranicznych nabrały  szczególnego znaczenia. W ca
łokształcie koncepcji politycznej Parczewskiego język, jako decydujące 
k ry te rium  przyszłej m apy politycznej Europy, zajmował miejsce ekspo
nowane.

Poglądom na tę kwestię dał wyraz w 1904 r. w opublikowanym  w kil
ku językach Przeglądzie m apy językow ej Europy oraz projekcie m iędzy
narodowego stowarzyszenia pokoju dla ochrony mniejszości języko 
w ej” a

29 Tamże, s. 192.
■ 30 Tamże. Z badań poświęconych Kaszubszczyźnie skorzystali m.in. A. C h o- 

ł o n i e w s k i ,  Nad morzem polskim. Warszawa 1912; A. B u k o w s k i ,  Regionalizm 
kaszubski. Ruch naukowy, literacki i kulturalny. Poznań 1950; T. B o l d u a n ,  Bard 
Walii i przyjaciel Kaszubów. „Litery” (Gdańsk), nr 3/1964.

31 W języku niemieckim: Ein Uberblick iiber die Sprachenkarte Europas und 
der Entwurf eines mternationalen Friedensvereins zum Schutze der sprachlichen 
Minderheiten. Paris 1904.
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Praca ta zawierała apel do wszystkich cywilizowanych narodów o re 
alizację praw  mniejszości narodowych do zachowania własnego języka. 
Troską postulowanej orgnizacji międzynarodowej miała być stała ochro
na uciskanych mniejszości. Chodziło o to,

,,by słowem i czynem, drogą prasy i literatury oddziaływać na opinię publiczną 
wewnątrz państw. Towarzystwo to miałoby połączyć osoby i korporacje wszystkich 
krajów i państw, wszystkich wyznań i partyj do wspólnej duchowej pracy” 82.

Język, jak podkreślał Parczewski, jest nie tylko zewnętrznym  zna
m ieniem  najdobitniej w yróżniającym  jeden naród od drugiego, lecz rów 
nież czynnikiem życia wewnętrznego narodu. Jego rola jako elem entu 
etnicznego w zrasta i nabiera szczególnego znaczenia u narodów  pozba
wionych samodzielności politycznej. Historia dowiodła niejednokrotnie, iż 
granice językowe okazały się trw alsze od politycznych. Stąd też badania 
etnograficzne Polski kresowej pod kątem  rozmieszczenia mniejszości ję 
zykowych uznał za elem entarny obowiązek wobec swego narodu.

Zagadnienie granic językowych stanowiło tem at wystąpienia Parczew 
skiego podczas III Zjazdu Historyków w Krakowie ( 4 - 6  czerwca 1900 r.). 
W referacie pt. O zbadaniu granic i liczby ludności polskiej na kresach 
obszaru etnograficznego polskiego dawał prio ry te t językowi jako n a j
ważniejszemu czynnikowi określającem u tożsamość narodową.

Postulow ał wówczas intensyfikację badań nad zachodnią granicą Pol
ski według zaprojektowanego przez siebie kwestionariusza. W skazywał 
na konkretne techniki, potrzebę osobistego kontaktu  z m ieszkańcami ba
danego regionu, autopsję, wycieczki, poprzedzone zaznajomieniem się 
z lite ra tu rą  przedm iotu, sporządzanie map, obserwacje dotyczące dialek
tów, stopnia zachowania języka polskiego, potrzeb szkolnictwa, ilości 
nabożeństw polskich, w ydaw anych periodyków polskich itp.

Ew entualnym  ankieterom  zwracał uwagę, jak  bardzo mylące mogą 
okazać się przy ustalaniu charak teru  narodowego danej miejscowości 
urzędowe statystyki, zwykle niekorzystne dla Polski; podobnie jak data 
likw idacji polskich nabożeństw ewangelickich oraz kazań w języku pol
skim  nie może być dowodem zaniku polskości.

Parczewski przyznawał, iż:

„Praca na tym polu jest żmudna i często bardzo bolesna. Nieraz przy robieniu 
notatek pióro wypada z dłoni, gdy się słyszy obumierające echo swojskiej mowy; 
nieraz łza zasłania widok przybywających ciągle mogił narodowości. Tym niemniej 
praca ta jest obowiązkiem względem nauki i życia, a każdy obowiązek powinien 
być wypełniony” n .

82 „Sprawy Narodowościowe. . .  s. 3.
32 A. P a r c z e w s k i ,  O zbadaniu granic i liczby ludności polskiej na kresach 

obszaru etnograficznego polskiego. Poznań 1900, s. 40.
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W toku dyskusji i walk o odbudowę własnej państwowości problem  
granic nabrał istotnego znaczenia. W tej sy tuacji Parczewski jako jeden 
z pierwszych zareagował na uchwałę Zjazdu Historyków w W arszawie 
w grudniu 1918 r. o dostarczeniu m ateriałów  dla przedstaw icieli polskich 
na konferencję pokojową. W przygotowanym  memoriale W  sprawie za
chodnich granic Polski zawarł propozycje, które stanow iły kw intesencję 
dorobku całego jego życia 34.

W prawdzie wytyczona w latach 1919 - 1922 granica polsko-niemiecka 
stanowiła w ynik kom prom isu różnych koncepcji, w arto zwrócić uwagę 
na niektóre tezy m em oriału Parczewskiego, w których do głosu doszły 
przede wszystkim argum enty  historyczne.

Bogato udokum entowany przez autora m ateriał, oparty  w równym  
stopniu na polskiej, co i niem ieckiej literaturze, dotyczył niektórych tylko 
odcinków granicznych. Jego postulaty odnośnie do ustaleń terytorialnych 
oparte zostały także na podróżach etnograficznych i długoletnich s tu 
diach.

Dokonując analizy zachodnich terenów przygranicznych pod kątem  
ich historycznego znaczenia dla Polski przypom niał m.in. o istotnej roli 
Śląska w dziejach polskiego protestantyzm u, szczególnie zaś o zasługach 
ludności okolic Międzyborza, Wołczyna, Namysłowa, Byczyny i Klucz
borka dla rozwoju lite ra tu ry  religijnej w  języku polskim w okresie od 
XVI do XVIII w. Ostro polemizował z fałszywym i ustaleniam i granicy 
językowej dokonanymi przez Niemców, akcentując przy każdej okazji, 
iż Wynarodowienie Śląska było wyłącznie skutkiem  intensywnej polityki 
germ anizacyjnej.

Na jego konkluzjach w spraw ie granic na Śląsku Średnim  zaważyło 
przeświadczenie, iż ustanie polskich nabożeństw nie jest równoznaczne 
z zanikiem  polskości w danej miejscowości, przekonanie o braku w iary
godności oficjalnych danych statystycznych oraz założenie, iż przy roz
graniczaniu terenów  mieszanych pod względem narodow ym  we wschod
nich prowincjach P rus ludność niemiecką należy traktow ać zawsze jako 
napływową, nigdy zaś jako pierwotną.

Z całym  przekonaniem  wskazywał, że ewangelicka ludność praw o
brzeżnej Odry jest w przeważającej mierze polska. W granicach Polski 
chciał widzieć parafie: Stobrawa, Kurzna, Katowice, Mąkoszyce oraz L u
bię — w powiecie brzeskim, wsie Wójcice, Kopalina, Biskupice, Dubin, 
Miękinów, Laskowice — w powiecie oławskim, ze względu na wybitnie 
polski charakter oraz z punktu  widzenia strategicznego powiaty nam y
słowski i sycowski, wieś Bukownicę w powiecie trzebnickim, skraw ki mi-

84 A. P a r c z e w s k i ,  W sprawie zachodnich granic Polski. „Przegląd Dyplo
matyczny” 15 maja 1919, z. 8, ss. 335 - 359.
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lickiego i oleśnickiego, jak również Międzybórz z wsiami Osin, Klonowa, 
Bukowina.

Upominał się o ludność kaszubską w pełni „zasługującą na ocalenie” . 
W skazywał na konieczność włączenia w granice Rzeczypospolitej powia
tów lęborskiego, słupskiego oraz bytowskiego. W poszukiwaniu dowodów 
polskości tych ziem sięgał do prac Szymona Krofeusa z XVI w. oraz Pon- 
tanusa-M ostnika z XVII w., dokum entujących przewagę polsko-kaszub- 
ską na tym  terenie.

Domagał się, aby ze względów historycznych wróciły do M acierzy pol
skie grody Drezdenko i Santok. W interesie narodowym  żądał poprawek 
granicznych w rejonie Wałcza i ujścia Noteci. Opracowane przez P a r
czewskiego dzieje Santoka, „strażnicy i klucza do królestw a”, oraz Drże
nia zachowały do dziś wysoką wartość naukową. Oba te m iasta położone 
w tzw. Nowej M archii w inny być rewindykow ane tak ze względów s tra 
tegicznych, jak i h istorycznych35.

Parczewski postulował takie przesunięcie granicy, aby w obrębie 
państw a polskiego znalazł się W arcin. Takie rozwiązanie byłoby „wiel
kim  symbolicznym aktem , aktem  w ym iaru zasłużonej kary  na całej p ru 
skiej polityce i urzeczywistnieniem  idei sprawiedliwości dziejowej” 36.

W przededniu rozwiązaniu kwestii państw owej przynależności Śląska 
pragnął jeszcze raz ożywić sprawę mieszkańców tej dzielnicy, aby

„umożliwić ogółowi poznanie bratniego ludu, by przez rozbudzenie zainteresowania 
się nim w  całym kraju skupić wszystkie siły nasze, aby go z macierzą polską po
łączyć. By umożliwić w najdalszych zaściankach i zakątkach Polski rozpowszechnia
nie drogą odczytów publicznych wiadomości o tej naszej perle nad perłami” 37.

6.U podstaw ideowej wędrówki Parczewskiego od polskich kresów za
chodnich do obrony praw  mniejszości i słabszych grup etnicznych leżał 
głęboki humanizm. Tłumaczy on w rów nym  stopniu zaangażowanie się 
Parczewskiego w żywotne spraw y własnego narodu, co i odległe zagad
nienia ruchu celtyckiego. Z tym  samym  zapam iętaniem, z jakim  apelo
w ał o zachowanie m owy kaszubskiej, poświęcił swój czas i wysiłek idei 
wskrzeszenia wygasłego w końcu XVIII w. w K ornw alii języka celtyc
kiego jako mowy potocznej.

W ypróbowanym  zwyczajem odbywał wędrówki po Bretanii, Irlandii 
i Walii, k tóre zainspirowały go do sform ułowania projektu towarzystwa, 
k tóre zajęłoby się rozpowszechnianiem języka celtyckiego. Jako uczest-

35 S. M a k s y m o w i c z ,  Problematyka zachodnio-polska. . . ,  op. cit., s. 63.
38 A. P a r c z e w s k i ,  W sprawie zachodnich granic . . . , op. cit., s. 359.
37 Warszawa Ś lą sk o w i. . . , op. cit.
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nik K ongresu Panceltyckiego w Dublinie w 1900 r. oraz w Carnarvon 
w 1909 r. referow ał problem y M acierzy Szkolnej w krajach  słowiańskich. 
Za zasługi dla ruchu panceltyckiego został m ianowany przez Zgromadze
nie Druidów i Bardów bardem  W alii i członkiem szkockiego towarzystwa 
„Gorseld”.

Wysoki poziom prac naukowych Parczewskiego, argum entacji histo
rycznej, a także fakt, iż jego obserw acja m iały okazać się niezwykle 
przydatne po 1945 r. sprawiły, że do wyników jego badań odwołują się 
chętnie współcześni historycy. Jego wysiłki na rzecz obrony polskości 
ziem  zachodnich docenił Michał Sczaniecki, w yrażając opinię, iż:

„Parczewski okazał się niepospolitym znawcą historycznej problematyki polskich 
ziem zachodnich. Jest coś zdumiewającego w  tym głosie uczonego, który w  1919 r. 
postulował dla Polski wiele terenów, które miały do niej wrócić dopiero po ćwierć
wieczu” 33.

Gdyby szukać źródeł powodzenia pracy naukowej Parczewskiego oraz 
skuteczności jego społecznej działalności, to najlepszym  drogowskazem 
w ydają się być słowa prof. St. Kościałkowskiego, zawierające syntezę oso
bowości rek to ra  U niw ersytetu Wileńskiego. W 60-lecie pracy naukowej 
Parczewskiego, podczas uroczystości jubileuszowej w Wilnie w  lipcu 
1930 r., zwrócił się on do sędziwego jubilata:

„Obdarzony głęboką wiedzą i sercem gorącem, przystępował Pan do każdego dzieła, 
do sprawy z nastrojem uczonego goniącego za prawdą i z miłością prawdziwego, 
żarliwego patrioty” 3”.

38 M. S c z a n i e c k i ,  O polskich tradycjach Santoka. W: U. D y m a ć  z e  w- 
s k a, Z. H o ł o w i ń s k a, Z dziejów Santoka i kasztelanii santockiej. „Biblioteka 
Lubuska” z. 6/1961, Uwagi wstępne.

30 Jubileusz Prezesa . . . ,  op. cit., s. VII.
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